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Klaczko ind aórrośliiski pozostał pottin
Lud pljłski.nn ( rófiiym Śląsku z i ł  przez 

długie wieki samodzielnem odrębm-m ż &  

cieni, nie niając możności w.ęispbliuyeh wa­
runkach społsftznych, w jakich sic znaj­

dywał, kształcenia [kwcig.p̂  elutha na wznio- 
■iśłej liteWitufee .polskiej, ani też wychowy­
wania się w atmosferze tradycji bohater­
skiej liistorji polskiej, która, była mu nie­
znana. Brakło mu równieć pamiątek 'r.ią'-' 

rodow ych. któreustawiałyby mu przed oczy 
pamięć promiennych czasów chwały O j­
czyzny naszej i przykuwały i wiązałyIgło 
sercem i duszą z innemi dzielnicami Pol­

ski, szczęśliwszemi pod w^fbędom wycho­
wania narodowego od Górnoślą/.aików. -Mi­
mo wszystko zachowmł lud śląski, lubo 
przez wieli lat .jęczał w jarzmie .pańszczy­
zny-, a później był ekonomicznie na kaiż- 
dym kroku wyzyskiwany, jakby maga nie­
wolników, parjasów i helotów —  właści­

we Cechy charakteru narodowego polskie­
go. któro skuwały go podświadomie z resz­
tą dzielnic rozebranej Polski.

Ratowały (Tórnośląż.aków od germani­
zacji cechy narodowe polskie, z których 
tak ie ' jak -  bezgraniczna miłość ziemi ro­
dzinne j, którą lud ..ukochał szałem", przy­
wiązanie dziecinne do mowy polskiej, dla 
której żywił głęboką cześć, jak do i zCt-z ; 
świętej — w r o g i e  zamiłowanie do boba--, 
terstwa, któremu ten lud dał wybitny wy 
raz w Óiznsiu-h niewoli —  są wrodzónOykaż- - 
denni Polakowi. I te pierwiastki. tworźąiie 
siłę duchową, 'ludności, chroniły ją przed 
zarązą obcą i czyniły odpbyną przed zaku­
sami germanizacyjnemi. Nadto niezaprze­

czonym jest faktem tradycyjne odwiekowe 

ciążenie ludnośjji śląskiej —  szczególnie

z powiatów przemysłowych graniczących 
z innemi ziemiami polski.-mi —  ku Kra­
kowowi i ku Częstochowie. Było to wpły- 
weih wysokiej religijności ludu śląskićgpjt, 
niemal wyłącznic katolickiego, w którego, 
trady.,C:v,jne.j pamięci pozostawało niezatar- 
1 i wspomnienie jedności z episkopatem 
krakowskim, z którym więź mimo zmiany'; 
diecezji pozostała dzięki częstymi misjom, 

odprawianym w śród miejscowego ludu 
przesz dm how ieństwo krakowskie. Z ksią­
żek modPlewnych, aprobowanych takżis, 
przez episkopat krakowski, uczyli się Ślą- 
zacjt' rozmowy’ z Bogiem i ukochania mowy' 

ojczystej, „l^tórą Bóg .jedynie rozumiał’!.-*! 

W • jm sniadi kościelnych i świeckich, tw d *  
rzouych na gruncie śląskim przez poetów7 
śląskich, względnie Rrzez sam lud oraz 
v tradyuyjm-.j wierze Górnoślązaków w pot, 

chodzenie piastowskie i tradycji moralnego 

i materjalnego poparcia przez ich dziadów' 
powstania Kościuszkowskiego —  tkwiła 
potęga przyszłego odrodzenia narodowego 
na (rdrnymi Śląsku. Na takich podstawach 
u1 rżymy wana podświadomość narodowa 
ludności śląskiej —  była wieczna.

•lednak owa podświadomość narodowa 
ludności śląskiej nie była równoznaczna 
z świadomem poczuciem łączności z naro­

bieni polskim, które drzemało gdzieś w za­
kątku duszy ludu śląskiego, ale -w rzeczy7- 
wistości nie istniało, bo niev miał kto tej 
świadomości rozbudzić, a ponadto grunt 

nie był do tego podatny, jgklyż jedyną dro­
gą. .jaką możnaby trafić przez długie lata 

do duszy1’ i serca Górnoślązaka, było w y ­
ła czniądż^wm słowpynauka bowiem’ czyta­
nia i pisaniia była temu ludowi, z powodu

wadliwego nauczania-w szkołach (uc-zonm: 
z braku podręczników szkolnych z pamięci 
i na pamięć) —  przeważnie 0MY1. Trafiał 
więc do niefęo raczej czynnik, który7 miał 

sposobność częściej Łię z tym ludem spot 
kać, czy' w' dfódze,' urzędowej, czy też/ 
w stosunku pracy7, wreszcie w kościele: 
urzędnik, pracodawca, ksiądz.

Wszystkie wrogie czynniki pracowa­
ły gorliwie i gorączkowo nacK,pognębie­
niem polskości iS6 Śląsku, ap^aą-żczepie- 
niem niemczyzny.. Rozmach jednak germa- 

nizaeyjuy, brutalny, i bezwzględny w po­
stępowaniu, roda-itiśkutek wręcz, odmienny 

zamierzeniu —  samoobronę ludności przed 
zamachem na wolność i swobodę ducha, 
ho ,,prześlaclowaniei^a kult świętości draż­
ni i zapala do wa-lki o swobodę na tem 
polu” . Powstali pionierzy7 polskości na Ślą­
sku, cisi bohaterzy,, na wzór .,nieznanego 
żołnierza” dla których dewizą 'życia była 

zasada Mochnackiego: walka z wrogiem 
usque ad finem.

Bohaterskie czyny roęlzą zwykłą kole­
ją rzeczy dalsze bohaterstwa, które wiążą 
naród bohaterów w  jedno ogniwo potęgi, 
a przed któremi chyli Czoło sprawiedliwa 

Nemezys. Ludność śląska mia.łaę swoich 
wielkich' bohaterów, których pamięć ze 
czcią .jest przechowywana na Górnym Ślą­
sku, a ich bohaterstwo.^ dzielnicowe było 
bohaterstwem cał<>,j Polski.jpgdyż oni to 
zbudowali opokę, na której powstał pó­
źniej wspaniały’ gmach 5’droćlzenia narodo­
wego Polaków na Śląsku.

,0'.
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. r a g e d j a  s o c ja l iz m u
W sz-erćgu państw rozgrywa się obec­

nie -posępna trngedja rm fju socjalistycz­
nego. Kpejal-fem utknął nagle hą.mieliźnie, 
w której nie sposób mu ruszc ć. O.zyni 
wprawdzie1 rozpaczliwe wysiłki, stara się- 
poruszyć ugrzęzła .nawy to w p.rawo, to 
w le-ko,- okręt jednak tkw i w tem samem 
miejscu i nie rusza z mielizny.

Wedle kitisyeznych .reguł trajfędji prze­
łom w^Oujalizmie przychodzi w chw ili naj­

większego, jakby się zdawało, nasilenia je- 
-,gb' potęgi. W yda j w się >odna%, iż po woj 
nie* ś\\datovłęj strajalizitt po to tylko wspi­
nał sHę na szez\t, aby tem większą spo- 
strzeij- pod sobą przepaść, w którą może 
hędzie musiał się st-oczyć.

Wtjjiekt-órych krajach, -można jpż za­
uważyć jjego staczanie siaja to w tych wła­
śnie gdzie- Stfójalizm zaryżykowmł wtaięńie 

&a  siebie 0'dpowYecb ialnoś&i za rządy pań­
stwem/' Tam gdzie-.fciSjalizm wziął na. Twe 
barki w^gpó-łodpowńeclzialno.ść Izą rzp ly , al- 

l ®  tam gdzie rządy ujął wyłącznie w swe 

ręce, nie mając-,lnpoy na urzę.ęzywisjjnumie 
..śwego- jłrogramn w możliwie najszerszych 

granicach, jak to miało miejsce w Angl.ii, 
w Niemczech. w Belgji, —  tam wszędzie 
ten 'pęd ku dołowi już .istnieje.

W yhory  angielskie ^dziesiątkowały 

wpływy socjalistycznej part.ji,pracy w par- 
htipśncie. Tym za4, k tóry  zadał tę .klęgbą 

Socjalizmowi angielmcięmu-ł?ył nie kto in­
ny tylko-do niedawna, —  ot do clnia-wczO'- 

rajszegóy.nióoMfa’], —  cż'6'łąwjt w-ódz 'Sóe.ja- 
ILs-tów augielskich^Iac Dojjald. -Jako kie- 

p W n ik  'socjalistycznego rządu do-szedł on 

do; przekonani'^ iż dalsze-' rządy soe.jali- 
'styczne musiałyłbyfdopro wadzić i doprowa­
dziłyby Anglję do ruiny. Powstrzymać to 

koło rozpędowe zbliżającej się katastrofy 
mogła tylko polityka zażądania od mas' 
robotniozyeK znacznych ofiar: —  a ofiar 

tych nie mógł jSiżądać od mas rząd socja­
listyczny. który przed wyborami, zanim 

doszedł do*władzy, obiecywał urzeczywist­
nienie raju na ziemi. Mac Donald więc 
•oddał władzę w ręce koalicji parlamentar­
nej. stając na jej cz.ele; —  jednak w ko­
alicji te.j główną i decydującą rolę p®  
ostatnich wyborach grać będą konserwa­

tyści.

Niepmnie.j tragiczne jest położenie .so­
cjalizmu w' Kifapczech. Było ono już tra­
giczne - okresie rządów koalicyjnych 
z soćjaliistu Hermanem Mullerem na Uzale. 
—  Wówczas jednak traged.ję ideofijgji w y ­
równywały praktyczne korzyści, jakie od­
nosił robotnik niemiecki. Od czasu ob.ję- 
-<5ia rządów plrzśz Bnin i ng a i wejścia przez 
Briimnga na tor ograibezania świadczeń 
socjalnych i obniżki płac sytuacja potęż­

nego stronnictwa socjalistycznego w  'Niem­
czech jśta.h S.ię niezwykli1 trudna. - Musi 
5,no za wszelką cenę popierać ten rzffd 
i 1)ra<• za .jego politykę wobec mas j5,dpo- 
wiedzialność.- Odnosiło nawet'pewne smk- 

'cesy. Oto obniżka po łon in  płac w  J^iem- 

'Czech .była stosunkowo mała. PodczaBgdj 
robotnika angielskiego^ czoka redukcją 

o około .jedną piątąF płacy, w Nie.łńfzeen 
obniżopo zarobki o 6 procent. INiewątpli- 

wym tym sukcAsein, robotnik nienrieciki ' 
mało był zbudowany i podczas gdy przy­
wódcy socjalistyczni tłumaczą Swą poli­
tykę popierania rządu tom, że czyniąc to

Warszawa
P o lsk a  p o lity k a  za g ran iczn a

W  ubiegły piątek p. minister Zaleski 
wygłosił przed komisią spraw zagranicz­
nych Sejmu dłuższe exppse o naszej po­
lityce jteagraiiieznej i o Hymhcji między­
narodowej. Przemówienie to cechował 
spokój i równowaga, przy jednoczesnym 
ostrożnym optymizmie/'

EŃposć p. ministra daje odpowiedź na 
wszystkie ważniejsze ^zagadnienia, ktćire 
istnieją dzisiaj w polityce międzynarodo­
wej i wyjaśnia należycie, ̂ stanowisko .Pol­
ski na tle sytuacji światowej. Eolska 
nieustannie'1 krSępjl po linji rdz' obranej, 
po linji ugruntowania spokoiu światowselS 
gG i ktjaliiejś współpracy ze wszystkiemi 
czynnikami, występująCemi na arenie 
międzynarodowej. '

W alka z bezrobociem

W wyniku '.dotychczasowej akcji Na­
czelnego Komitetu do Spraw BęzTobocia 
w dziedzinie zwiększenia stanu zatrudnie­
nia, oraz odpowiedniej działalności inspek­
torów pracy, .--Bdołano zatrudnić ogółem 
10 1.90 bezrobotnych, w tem 6 499 osób 
w okresie do dnia *21 października iid/091 
osób w czasie od 2 1 . .paździoru ka do 1. li­
stopada r. b.

rI a , ostatnia eyira dotyczy główmie 
zwiększenia stanu zatrudnienia w eu- 
ktowniai h na skutek wprowadzenia w ży­
cie zasad porozumienia Naczelnego .Komi­
tetu z jirzedstnw.iidelami cukrownictwa.

Sekcja prafcy Naczelnego Komitetu 
podjęła ostałm,cVdąlszc starania w kierun­
ku zatrudnienia bezrobotnych w innych 

gałęziach przemysłu, przeprowadzają <X 
szereg konfenencyj ż'organizacjami gospo­
da.tc zenu.

AY najbliższych dniach odhędą się po- 
dobne konferencjo z przadstawieielarni hut 
szkła, cegielni, 4,‘pffientowni. gorzelni, droż­
dżowni, browarów, hut żelaznych, papier-

wybierają mniejsze zło (wfększem byłoby 

titorowanie drogi do rządów’ Tlitleroweoiaf) 
tpr robotnik niemiecki eorażsJcx?ście;j sam 
.przystaje pod wypływem niezadowoli uia 

do ruchu nacjonalistycznego';. Szczególnie 
krytyczną staje się' sytuacja w chwili 
obecnej. Powołana przez prezydenta Hin- 
.denlmrga do życia . Rada Gospodarcza 
główne swe zadanie widzi w ograniczaniu 

kosztów produke.ji. Radę Gospodarczą mo­
że zwalczać obłudnie z względów polityez- 
nychf-prrrtja Hitlera, zwalczają ją komuni­

ści. Jedynie sotięjal-dinrió.kraeja niemiecka 
nie może aą.jąó w-obee niej wyraźnóginsta- 
nowiska. choć widzi, że wskutek tego 
wpływy .jej wśród oportmiistyc/.nych inas 
z dni.atna cl-zioń maleją.

nictwa, fabryk nawozów sztucznych, gar­

barstwa, przemysłu włókienniczego, mły­
na rstwu i t. d.

Poznań
Ekshumacja, zwłok żołnierzy francuskich

AYe wtorek przed południom nastąpiła 
na cmentarzu przy ul. Topolowej w Ro- 
zuaniu ekshimuaę.ja zwłok kilkuset podofi­
cerów i żołnierz®irin.ji francuskiej z w o j­
ny w i1., którzc zmarli w niewoli
niemieckiej i tu zostali pochowani. AA ża- 
łpbne.j uroczystości uczestniczyli, opróc-z 
konsula francuskiego w Poznaniu p. Serrc 

i zastępcy at-tache wojskowego fept Kło- 
liukowskiegó przedstawići.ąłe władz, cyw U 
n̂ O.h i wojskowych z wicewojewodą Raue- 
kim, prezydentem Ratajskim oraz dowód­
cą O. I' ATI, gen. Dzierżanowskim na cze­

le, grono wjjższyeh oficerów delegacje puł­
ków załogi poznańskiej z kompanją hono­
rową, .■Sztandarami S m orkiestrą, tudzież 

przadstawieiele kplónji francuskiej. Ppeid- 
prawiuńiuńń.bdłów' pi'zez ks. dziekana AYil- 
kansa, szczątki ekshi.miowan.vch zwłok zło- 
łonb do trumny,, którfi umieszczono na la­
wecie. Kondukt żałobny skierował śię 

przed miasto do kościoła garnizonowego, 
a stamtąd po nabożeństwie mi cmentarz 
garni/.onowy. gdzię złożono trumnę w gro­

bowcu.
\Y Sobotę odbędzie się odsłonięcie pom­

nika, wzniesionego na tym grobowcu.

Bydgoszcz
O d p o w ied ź  B o ra h ‘o w i

W e wtorek odbyła się w  BydgOszezy 
imponującą manifestacja protestacyjna 
przeciwko wystąpieniom sen. Boraha, w 
której wzięło udział około 50(1(1 urzędni­
ków i pracowników państwowych, kole­
jowych i samorządowych, zorganizowa­
nych w  /wiazkaBli i stowarzyszeniach

icha Tygodn i
u nas
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zawodowych oraz P. W. Uczestnicy ma­
nifestacji przeszli '.pochodem ulicami mia­
sta do strzelnicy, gdzie odbył się wiec 
protestacyjnyp Pp'( szeregu przemówień, 
'ebrani jednogłośnie przyjęli rezolucję, 
w której stwierdzaj.; najkategoryczniej, 
że niemą' jakiegoś „korytarzki pomor­
skiego1", ty lko odw iecznie, polska ziemia 
pomorska, której bronić będą do ostatniej 
kropli krwi. Następnie rezolucja z ubo­
lewaniem stwierdza, że obywatel wohte- 
go. narodu amerj kańskiefccjję za którćgo 
wolność walczyli najlepśi-pynowie polscy 
pę'd w od z i  Kościuszki i Pułaskiego, 
w brutalny sposób usiłują zerw ać serde­
czną, w iekoWg przyjaźń, j ^ f l d h ć ż ^ t i  
i łączy naród polski z narodem amery­
kańskim.

Gdynia
P r z e c iw  za m a ch o m  na c a ło ś ć  n a sz y c h  

gran ic

S p o ł e c z e ń s t w o  g d y ń s k i e  o ś w i a d c z a  
w  s p o s ó b  k a t e g o r y c z n y :

1.  P o m o r z e  od  O d r y  do W i s i y j  .oraz 
t e r y t o r i a  p o ł o ż o n e  na  w s c h ó d  od niej  
z a w ś ż p ! '  s t a n o w i ł y  i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  p a ń ­
s t w a  p o l s k i e g o  tak ,  pod w ź g l ę d e m  n a r o ­
d o w y m ,  j ak  i g o s p o d a r c z y m ,

2. Rzplita odrodzona odzyskała zalcd- 
wrie nieznaczną część dziedzicznych i n- 
gruntowanycli w polskości terytoriów', 
wskutek ezegi^-po stronie niemieckiej po­
zostało półtora miljona polaków, pozba­
wionych nawet. ^zko niotwa polskiego,

, .[3. W" związku z zainteresowaniem się 
senatora Boraha Europą, a szczególnie 
Polską, byłoby ze wszech miar pożąda- 
nem, aby- on, zwłaszcza yŷ ; ^Charakterze 
prezesa komisji spraw zagranicznych se­
natu Stanów Zjednoczonych, zajął się lo­
sem rodaków, pozostałych w Rzeszy Nie­
mieckie.™ któncli położenie -jóst więcej 
niż groźne.

4. Stanowczo protestujemy przelciwko 
wysuwaniu i rozpowszechnianiu możli­
wości rewizji granic polskich, polskiego 
Pomorza, stanowiącego wraz z u  dynia 
bastjon twórczej pracy pokojowej, uietyl- 
kó ilustrującej najlepsze wysiłki narodu 
polskiego, lecz także koniecznej dla 
utiwvalenia pokoju [[Światoweg^ którego-' 
utrzymanie leży również wybitnie Iw jn- 
■ieresie- Stanów Zjednoczoiiyeli,

5. Pomimo .zasług w ielkiegtwobywate- 
la*"Atneivyki Północnej prezydenta W ilso­
na w spóltwórcy['Traktatu Wersalskiego, 
zatwierdzającego odwiecznej prawa Rzpłi- 
tej Polskiej do ziemi Pomorskiej i jej do­
stępu do morza, nie możemy się pogo­
dzić.; z infcś'ą, , ąby kwestionowanie Tegp
przez senatora Boraha mogło być opinią 
narodu Stanów Zjednoczonych, o którego 
w olnoęć walczyli Pułaski i Kościuszko,

6. W  przekonaniu, że za tą j godną 
ubolewania, a zarazem i napiętnowania 
enuncjacją kryje się akc.ia wrogiej Polsce 
propagandy czynników' obcych, stanow­
czo przestrzegamy przied jakakolwiek 
bądź próbą >\westjioiiowania granic pol­
skich,

Grodno
T ajem n icza  afera z za tru w a n iem  m ięsa  

dla ż o łn ie r z y
W  Grodnie usiłowano dokonać zatru­

cia większej partii mięsa, przeznaczonego, 
dla żołnierzy. Do zatrucia mięsa nama­

w ia ł jakiś nieznany - osobnik dbzorczynię 
domu przy ul. Złotarskiej,-dfiarowmjąc jej 
100 zł. <za posypanie doręczoną trucizn;) 
mięsa w  jednej z okolicznych jatek, .lat­
ka ta dostarcza stale mięso dla wojska. 
Władze policyjne Grodna wdrożyły śledz­
two, gdyż ogólnie przypuszcza się, że 
mięsa?chcieli zatruć bądź komuniści, bądź 
też inni rzeźnicy, poslngirący się w' WalSE 
konkurencyjnej podpbnie łfZbrodniczemi 
metodami.

Toruń
W szech p o lsk a  W y sta w a  drobiu , g o łęb i 

i kró lik ów

Komitet Wszechoplskiej W ystaw jt  
drobiu, Gołębi i królików w  Toruniu przy­
pomina PP. Hodowcom drobiu, ćgclłębi 
i królików'-,' żfe' termin zgłoszenia ekspona- 
ów upływa z  d n ie m  15  l i s t o p a d a  b . r .

Po\yyżsż;afc W ystawa budzi szerokie 
zainteresowanie wśród hodowców drob­
nego inwentarza weałym kraju i będzie 
bezw-ątpienia^ impomijątyhi pokazem na- 
Sze.go dorobku na pohi hodowli drobin.

Blis-zych i n f o r m a c y j  udzie la  K o m i t e t  
W y s t a w y  w'" T o r u n i u  ul. S i e n k i e w i c z a  1(1.

Katowice
A k ad em ia  „M iesiaca  Śląska*

Przypominamy o akademii Miesiąca 
- ląska, jaka odbędzie sic w niedzielę, 
dnia^> b.m. .o godz. 11 30 w gmaeiiu Tea ­
tru Polskiego w' Katowieacjt.

Na program akademii składają się, 
pbza przemówheniem, wysjhjp Klubu Man- 
dolinjśtów „Halka** z Roździeń-Szopieni- 

'Ą e  pod batuta Ludwina Kiczyńskiego, 
śpiew chóru chłopięcego Szkoły P o w ­
szechnej im JózefaL Lom py w Załężu 
oraz 'występ' orkiestry1 policyjnej.

W s t ę p  na a k a d e m j ę  j e s t  b e z p ł a t n i .  
S p e c j a l n y c h  b i l e t ów  nie w y d a j e  się.  P r e ­
z y d i u m  K o m i t e t u  Mie s ią cr f  P r o p a g a n d ę  
Ś l ą s k a  zw r a c a  s ię  do'  w s z y s t k i c h  m i e ­

szkańców Katowic i okolicy z zaprosze­
niem na pow'yszą akademię. Nie wątpi­
my, że na akademię przybędą tłumy lud­
ności tak względu na występ znan-y.cl 
i cenionych towarzystw, Jak również w 
celu zamanifestowania ważności odbywa­
jącego się Miesiąća^ŚIąska.

Wolne miasto Gdańsk
Hitlerowcy i socjaliści przed sądem

( lduński Sąd Okręgowy wydał wyrok 

w wielkim procesie przeciw' przeszło 60 hi- 
IliTowconi i członkom socjalistycznych or- 

ganizacyj Scliutzhundu, którz-Ś-jw niedzie­
lę. dnia 2 1 . czerwca r. h. brali udział 
w krwawych walkach ulicznych w śród 
mii-ściu Gdańska. .Jak wiadomo, wypadk, 
powyższe spowodował}' wydanie przez Si 
nat ostrzejszych zarządzeń JjaruŚjłh n;: 
podstawie pełnomocnictw ■ spotkały s.R 
z wielkien)’ oburzeniem wszystkich sfet 

społeczeństwa tutejszego. Na zasadzie dzi­
siejszego wyrobu sądowego dwaj członko­
wie socjalistycznego śchutzlumclu zostali 
skazani po miesięcy więzienia za ci.ężlęjl 
obrażenia cielesne, 5 ndhwowców skazano 
mil om iaś-h za bezprawno noszenie bro.n.i 
paliu-j tylko po 100 guld. gdańskich 
*|trz7 v ny. Resztę oskar onyęh uwolniono 
od winy i kary. W  swo.jem uzasadnieniu 

‘.sącl gdański oświadczył, że przewód sądo­
wy nie wvkazał, iż zajścia powyższe .były 
zgó fy  uphmowane pizez hitlerowców' 
i członków’ Bchutzlnmdu. Zaznaczyć nale­
ży, że rozprawa sądowi ujawniła m in. 

ze zarząd stronnietWa hitlerowskiego 
w Hdańsku dostarcza swym członkom bez­
ustannie big),ni, palnc.j, celem urządzania 
napadów na swych przeciwników poli­
tycznych.

u obcych
Liga Narodów Genewa

S pec ja ln e  kom ite t  europejsk i ,  m a ją cy  |£h 
zadan ie  ro zw ażen ie  p ro p o zy c j i  ZSRR?„ \y 

-.prawic j|ffiS';iĆ&i;i paktu 6  n iea g re s j i  gó.spó-i 

cl i rc ze j ,  jzebra l się w  G enew ie  przw udzia le  
d e le gac j i  wszystk ich  zaproszonych  k ra jów ,  
z w y ją tk ie m  A u s t ra l j i ,  K a n a d y  i S tanów  

Z jedn oczon ych .  R ożn i  de legac i w ysu w a l i  
sprawę, stosunków proponowarff igo  paktu do 
k lauzuli  najw lększego  u p rz yw i le jo w a n ia .

Tak w iadom o, chodzi tu o p ro p o zy c ję  so­
wiecką, k tórą ijjjfc E i tw u ió w  ju ż  k i lkakro tn ie  

uza'ś;tdniał ua pos iedzeniach k o m is j i ' e u r o p e j ­
skiej.  K o m is ja  ' t a  postanow iła  dla sz&fegó- 
Toweg-o' zbadania  p ro jek t  L i tw in o w a  podesłać 
do- w y b ra n eg o  w  tym celu kom|feJu S pec ja l­
nego. \ S  p r zew o d n ic zą cego  w yb ra n y  S b * ta l  
d e legat w iosk i ambasador .\1 ichelis.. D e lega t  
sow ieck i Soko ln ików , ambasador w  L o n d y ­

nie, w yka za ł  konie&żnośtffi z a w a rc ia  um ow ę  
m iędzy  ua rodowy; j k t ó r ą b y  za l^ żp ie f izy la  p‘ó'2 

s-ź^zególne państwa p n e d  a g r e s ją  ekono­
miczną. Ambasador.- Sbko ln ikow  w y ra źn ie  

o św iadczy ł ,  że  p ro jek t  ma p rzedew szys tk iem  
na celu obronę in teresów  Z .  S. R .  R., k tóre 
tmijąć-Się,. zagTożÓnemi przę.z środki proli ibi- 

c y jn e  p r ze c iw k o  tow arom  sow ieck im , zasto ­
sowane prźdgr s ze reg  państw. Duzją w ra żen ie  
zroT)i’ o ośw iadczen ie  Soko ln ikow ślS  że Z. S.

Ił. IŁ  rozŁzfcrza zakres  n iea g re s j i  ekon om icz ­
nej r ó w n ie ż  rfa Sprawy f ina j isow e  i uwazłu 

będzie  za akt a g res j i  ekonom i cz-ęe-j w y c o fa ­
nie udzie lonych  Z. S. IŁ  T\. k redytów .

Anglja Londyn

W y w ia d  z L loyd  G eorgen i
W w y w ia d z ie ,  udzielonym przedstawi- 

1 l - l o w i  „Mam-hjbytjn- Guardian '*  L lo y d  SGeor- 
ge  p o d k r e ś l i  że l ib erą l i  i La l iou r  P a r t y  p'o- 
w inni prąGMyaćś^wsjiólnie, dą.żąc do wśpó i-  
nyc l i^e l in ,-  i st\-iefcląS, że is tn ie ją  d z ie d zm y  

w których możliwa jest w-sjiólpraca wsze ik ic l  
s tronnictw p o l i ty c zn }  cli. Ani l iberałowde an, 
labourzysci nie w yjitiw iedzieli Się,- dotychczas 
co do wysR i ihen ia  L lo y d  G e o r g a a .  Zdan iem  
korńserwafy.-tow, L lo y d  G co rg e  p r z y c lń la  si( 
do o p o z y cy jn y c l i  dążeń L ab ou r  P a r t y ,  iay  
bourzyśc i jednak  Odrzucają tę koncepcja,  
IioclkreślajgS ‘ w r o g i  sip^unek Tfttdeun ia i j i iw  
do T.loyd Gęsi)i"gc‘ a.

M ac D onald  i G andłii

.Mac D on a ld  p r zy ją ł  G an dh i ‘ egó, z k tó ­
rym om aw ia ł  prace konfeuwneji O k rą g iy g o  

Stoln , p rzedew szystk ien i  załś trudności, k tóre  

się w y la m a ją  w  żw ią żk u  z p ro jek tem  n ow e j  
k O n s ty tw j i  dla Indyjr*
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Bar.iery celne w  Anglji

B ezp rzyk ład n e  zw y c ię s tw o  w  wybprach 

z,\ i leników rządu n arod ow ego  otwiera, prefcd- 
A i i g l j ą  nowe pe'rspektv\v\. W  ybory  o d b y w a ­
ły  .ię pod zj iakiam zm ian  d o tychczasow e j  

pftfityki,  jest i>fig&|o ra.aezą n iew ątp l iw ą ,  że 
iu3kvąr 'w iększość  par lamentarna l iowem i kro- 

*tjzvć będzie  drógtimi

W d z i e d z in i e  po l ityk i w ew n ę tr zn e j  m ożna 
p rzW id yw tad  u rze czyw is tn ien ie  óbecnie  na- 

cżŁlnyeh lia^4/  końNenyaty^tów . A  v tęc —  

•obniżenie tęsapomóg na bęWiibotnych,
m asowa obn iżka p ła c i  p od w yżk a  ppttatkuw . 
T ru d n o  d z is ia j  p rzesądzać, c zy  uda się now- - 
mu rządow i k lecić  b ezde f ic y tow y  budżet,  

P ad an ie  to w warunkacJryóbecnyeh niełatwe. 

Że jednak n ow y  rząd  nie będzie  tak pob łażb -  
w dla m a ryn a rz y  td^jty w o jen n e j ,  ja k r g a b i -  

net l& i fW Ir  P a r ty ,  H> n i ^  u lega  w ątpliw <?4ęi. 
Z w ęż o n a  też  będzta,i lziałalnOŚć zw ią zk ó w  za ­

wodow ych ,  przeciw ' k tó rym  k ruc ja tę  p od ję l i  

konserwatyśc i j e t f z f e ^ j  p rzed  S s ś c iu  laty.

W sp ó łp ra ca  m e tm p o l i  z dom in iam i i ko- 
lon jam i wejcLzie na nowe a j iry .  Poniijaj;ap.. 

I iu ipęJ z k tórem i żądón t ząd  b ry ty jsk i  nie 
do jd z ie  p r zy  obc;ęnvm uk ładzie  stosunków na 

p , 'w y s p i e  H  industaifśk im do pomyśl.njgO dla 
A n g l ik ó w  porozum ien ia ,  wszys tk ie  pozosta­
łe., k ra je  korpny  b ry ty js k ie j ,  ,,w k tórych  

n igd y  słońce nie z a c h f f l z i “ , —  ż p p o l ą  się, 
cw T od zo in m  w spólnym  murem  c e ln y m p M o ż n a  
się za tem  spO(lzie\va<HKjpliżciiia g&'f>.odarcze- 

go  z A n g l j ą  takich d o m in jó w  o produkc j i  
ro lne j,  jak  K an ad a ,  A u s fra l  ja,', i ' tNówa Ze -  

tfętKlja. S cem entowan ie  Lmperjum B r y t y j ­
s k ie g o .  na p la t fo rm ie  gospodarczo  - ce lne j 

zn a jd u je  sw o j  oddżwó.ęk w' po lityce  ze ­

w n ętrzne j .  ,
W  !Jej b ow iem  dz iedz in ie  p r z e w id y w a ­

ni ó jest nav r'ót djj- dawne j  [folityki.  któ-< 
i;ej punktami wytye jzpem i są: zb l iżen ie
z F ranc ją ,  n ienarusza lność traktatu W e r s a l ­

skiego, abstynencji*  wobec  ! 'W em iec ,  po l ityka  

„sianej ręk i“  w  kók m jaęb  . i w  E g ip c ie ,  
kunktatorstwiO'. vi rokow an iach  z Jndjanii.  za-

BOLEsŁAW PRUS

Omyłka
—  Miałżebym się omylić?... —  

szcpnal kasjer. —  Ale dlaczego 011 

o tem nie powiedział? dlaczego nic nie 
chciał mówić?... Dlaczego wreszcie 
pan Dobrzański, który go podobno znal, 
nigdy go nie bronił?...

Nauczyciel chrząknął, jakby pchnię­
ty nożem, a w oczach błysnął mu nie­
dobry płomień. Przyskoczył1 do kasje­
ra. i podniósł rękę, chcąc go uderzyć, 
ale zastanowił się i schwycił go za koł­
nierz.

—  Podły!... —  mówił, strasznie pa­
trząc na niego. —  Podły!... bij się zc 
mną, albo... nogami cię zadepczę!...

—  Dobrze! —  odparł zuchwale 
kasjer, z wielką siłą wydzierając mu 
się z rąk. —  Dobrze!... będę się z pa­
nem bił za takie zniewagi...

—  Tu... w  olszynie będziesz .fśię 
bił!... —  mruczał nauczyciel i przypadł 
do brata.

GAZETA M IKOŁOW SKA.

wieszenic na kołku nmtni \ handlowej aiigąci- 
sko - sowieckiej, rywalizacja ze ejfanatni 
Zjednncżęiiiemi w  dziedzinie 'zb ro jeń  mor­
skich na Dalekim W..sdiodzi'e, nawrót do p.<A 
litym ,,\\ ielkomoears'twowej“ . .

\\ ięk sS śJ  tych postu latów po litycznych.  
stahS’Włąeych 'daw n y  p ro g ram  par t j i  konser­

w a tyw n e j ,  k ió ry  do chw il i  p r zy jś c ia  Lahour 
P a r t y  do steru rządów  w y k o n yw a ł  
lknld\\mc®i 'Cftaifiberlainht, możty byćr-tjednak 
u rzeczyw is tn ion a  dz is ia j  ty lko  w za leżności 

;jjd da lszego  przeb iegu  k ryzysu ,  k tóry  uŁsailał- 
to\yal fsfbŚuiiKi m iądzy i iarodow  e inąćSej n iż  
6 lat temu. Rząd. na rod ow y  ma dz is ia j  przed  
sobą c ięższe  zadanie, n iż  miał je p rzed tem  
rząd je g o  k on se rw a tyw n eg o  poprzedn ika .  

H a łdy  inki.

Francja Paryż

Rokowania z Niemcami
• .fśózpcio^ęcie prz.ezi pretnjera lŁ a va la  

z wdąinej inicjatywy natychmiast po powiro- 
,eiepiźj|Waszviigti>nu rokowań z N iemcami, 
wywołu je  silne poruszenie w środowiskach 

nac jonal i Stycznych.
I ’ raw'isO"v „Journal des DebatsŚjB zapy­

tuje czy jjremjer ma nadzieje ‘na osiągnięcie 
jakichkolwiek Bfśżultató\v, czy :tćż. zamierza  
dać dowód namacalny zjiędnnści rdzunów 
z N iepjpami. Jest to tajemnica, której w y ja ­
śnienie iest konieczne. Jest jedna rzefc# zu- 
pełnie jB iurt ,  pisze, didej autor artykułu, 
a mianuwiciŁ ' jeżeli premjer uważa, że no­
we rpkowania są konieczne, jest to najlepszym  
dowodem, że poprzednie- były niedostateczne. 
Tvra sposobem występuje oficjalnie na jaw  
t h a r a k w  całej polityki, którą uprawiano:, w  
ciąg i ostatnich ą7u jat. K łam liwość dawnych  
obietnic i wieczne błędy, które pOpełniońłi' w  
sprawne likwidacji wojny. Rokowania doty­
czące- długów międzyjcjuSzniczAjch planu 
Younga. ugód haskich oraz. ewakuacji M o ­
guncji .zostały przedsięwzięte poci pretekstem 

Łie chodziło o całkiiw te i • ostateczne .załatwie­
nie sp raw 1 jwklszkodowań. 1 vmcza'SŁni oka-

Wiadku —  zawołał —  wsta­
waj!... Zbierz na kilka minut siły 
i w y jd ź  z nami.

Nagle odwrócił -się —  'kasjera nie 
było w  pokoju

—  O, nie uciekniesz! —  roześmiał

się.
Pochwycił kij i czapkę i w yszed ł na 

ulicę tak Nilnym krokiem, jak gdyby 
mu ze trzydzieści lat ubyło.

—  Gdzie mama, Antku? —  spytał 
brat. —  Idź za mamą... Idź zaraz!... —  
dodał niespokojnie.

Na podwórzu nic było mamy, ale 
powiedziano mi, że poszła do ogrodu. 
W  ogrodzie także jej nie było, lecz gdy 
zbiegłem na dół, zobaczyłem, że przez 
łąkę idzie w  stronę jaru. Popędziłem

JT
Mocno ujęła mnie za rękę, i tak 

szliśmy oboje w  kierunku pustej chaty.

Deszcze padał, mgła zgęstniała je­
szcze bardziej. P r z y  pochmurnym dniu 
ledwie mogłem rozpoznać w ąw ozy  
i krzaki, między któremi niegdyś w y ­
mykałem się do pustelni nieszezęśliwe-
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- żu je  się. żc była .  to n iep rawda.  Z a ła tw ie n ie  

nie by ło  ani ca łkow ite  ani óŚKiteczncą N a l e ­
ży o c e n i e '  w szys tko  SSaezyi.ać ńa. nowo.

Ś rodow iska  za ch ow a w cze ,J sk ła da ją ć e  się 
pr;ę®vażii ie ze s fe r  p?ąlńożnie jszych, na leżą ­
cych do k up iec tw a  i p rzemysłu , za n iep o k o jo ­

ne są ewentua lną perspek tyw ą  udz ie len ia  nó<- 
wuj pom ocy f inan sow e j  N ien ipom.

Z a c h o w a jm y  naszęjr  z ło to  —  p iśze  ,.K i-  

g a r ó ‘ ‘ —  jest to  p ew n ie js ze .  O d m a w ia jm y  
udzie len ia  M ego  złota z tyniff i ianiym uporem, 

z jal im v p ierw iśzrch dniach w o jn y  tw ie r ­
d z i l i  N iem cy ,  że sam oloty  francuskie ukaza­
ły się nad .Norymbergą i z k tó rym  obecnie, 

gd y  c liodzi o w ypłatę-.o ijlszkodowań za u c zy ­
n io n e 1 p rze z  nich spustoszenia w  czas ie  w o j ­
ny, N ie m c y  tw ierdzą ,  że jest  tó Okup prze: 
nich wyp łacany .

D ó  p ew ne j  części p rasy  f rancusk ie j  p rze ­
n iknęły ilielicztyc szczegó ły  rozń jówy ,  jaku 
odby ła  się m iędzy  p rcm jerem  ;Ęavalem a am ­
basadorem  n iem ieck im  von .Hoeschem.

W e d łu g  dz ienn ika NTo n ve l le ' ‘ sy­
tuac ja  .jest prosta i jasna. E rań c ja  dba o j e d ­
ną jedyną rzecz, m ianow ic ie  o mocną i t rw a ­
łą  o r ga n iz a c ję  poRpju. N atomiusli sy tuac ja  

N ie m ie c  iest daleko w ię ć e j  .rkomplfkcwyana, 
a lbow iem  N ie m c y  zn a jd u ją  się • na r o ^ t a j n e t  
d rodze  i m a ją  do w yboru  m ięd zy  dwom a 
k ierunkami, pjrzed k tó rym i sto ją pełne wu- 
libiria. Tedęn z tych k ierunków, to droga ,  po 
któpej tr.advcy.inie k ro czy  .'ich - d yp lom ac ja ,  
(li;C;ga p row ad ząca  do u r ze c zyw is tn ien ia  m a ­
rzeń o p ;u ig^ 'm aiwzm ie ,  a cO.najmniej —  dr 
r e w i z i i . trak tatów, k t ó iS  p r z e rw a ły  lub roz- 
zw ia ły  te marzen ia .  D ru g a  d roga  jejfc d rogą  
poko ju , d rogą  nów ow Ytkn ię tą  p tz e z  B r ianda ,  

k tó ra  z m u i z 53 N i e m c y , ;Ogzywiście, do z e r w a ­
nia z całą przeszłością ,  lecz K tóra b\x m oże  
ura tu j ,1 ich od ru iny i bankructwa. W a h a ­

nia N ie m ie c j jw o b p c  tęgr i ,  są b ard zo  niebez- 
niećzne. N ie  m ogąc  zd ecyd ow ać  się na uczy  

n i e i i iS o d p o w ie d n ie g o  wyboiru, N i e m c y  u c ie ­
k a ją  się, jak  s ię>zda je ,  do w y k rę tn e j  dypło-N 

niacj.1. U d a ją  oni, że p ragną  w e j j ć  na drogę

go starca. Serce ścisnęło m, się, kiedym 
przypomniał sobie te słoneczne dni, tc 
roje ptaków i siebie samego, jak z  rę­
ką na pałaszu podkradałem się —  o, tu...

Usłyszeliśmy-'szmer znajomego mi 
potoku, i nagle zatrzymaliśmy się 
obydwoje. Ktoś prędko szedł ku nam. 
Kamyki staczałyJ^ię ze wzgórza, a tu; 
za niemi ukazał się ów  chłopiec, który 
służył u starca i odprowadził go wtedy, 
w  czasie zawiei.

Chłopak był ubrany w  połataną ko­
szulę i podarte majtki. Nie miał ani bu­
tów, ani czapki. Poznał nas z daleka
i wołał:

—  T o  pani idzie?... Pani!...

—  Gdzie twój pan? —  zapytała ma­
ma.

Chłop pokazał ręką wysychające 
drzewo.

—  Oho! —  odparł, zacinając się: 
—  poszedł stary... poszedł na dyndus!...

I otarł czerwone oczy wielkieml, 
brudnemi pięściami.
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p‘ >k'iju, nie tracąc 'Oczu na! per.siiektywy oił- 
we&i.  N ie m c y  g r a ją  jakoby ljtr dwriś s p o in .  
D la  u ra tow an ia  siebie udają ,  że s łuchają rad 

rozsądku, p ośw ia d c za ją ,J  że p rzen ikn ię te  »ą 
„duchem poko ju  i petne są, jakn a j lcpszych  in- 
t c i c y j .  C h odz i  o \vygraii i .ć ;na*icząsie , o u z y ­

skanie  cclrti&zcnia swoich  zobow iązań, lub 
o trz ym a n ie  -nowych kredytów , k tóreby odbu- 
d wysiU i w zm ocn i ły  z a c h «  ianą ich sytuację  
jOispodakJKp P ó ź n ie j  z a i  N ie m c y  zobaczą 

jak  m a ją  da le j  postępować.

P ra sa  a lza ck a  p rzec iw  B o rah ow i

Pr-ąśa a lzacka  k ry tyku je  ojff l® w yś lą p ic -  
l i ie  re w iz jon is ty c zn e  senatora/ B ó r a h a j  R a ­
d yka ln o -  soc ja l is tyczna  , ,La  R ęp u b l iqn e “ w  
■Strasburgu. w ych odzą iG  w  ję zyku  n iem iec ­

k im . om aw ia ,  w  artykulę. p. t. . .Czy P rusy

Y  schodnie, są izo lowane  od reężty  N i c m i Ą  f, 
k w e s t j ę  tranzytu  n iem ieck iego  p rze z  P o m o ­
rze. O p ie r a ją c  się na s zc zegó łow ych  danych 
statystycznych, p ism o dochodz i  do wniosku 
j ,  —  żarów 110 pod  w zg lę d e m  ruchu tów-aro­

w e go ,  j ! ‘k osobowego ,  a nawet t ransportów  
w o jska  —  tran zy t  ten nie jest w  m czem  k r ę ­
pow an e .  P r z e c iw n ie/  'Nicnfcy nie. są w smnie 
W jgzckci naw et w yzyska ć  środków  konuini-  

k a c j i .Y d c la n y ć i l  i r i  d <"• (h spożyć j i p rze z  P o l ­
skę. T b  też  tw ie rd zen ie "  o i z o la z j i  P ru s
Y  ś c h o d n i c h  od reszty  N iem iec  n ie  j e s t  uza­

s a d n i o n e .  W  k on k lu z j i  p i s m O i C p r z e c i w i a  s ię

r frw iz j i  tra.ktatów, mogąCej —  zdan iem  
—  wrytwoi'i?%ć sytuac ję  b a rd z ie j  njj jbczpiec z- 

ną d la poko ju  .świata, n iż 'Obecna.

Niemcy Berlin
Akcja „Osthilfe”

Z  funduszu pom ocy w^chbylniej p r z y z n a ­

ni w  ostatnich 2 niiesr^saah'.'.2/ ) m il jo n ó w  
m a iek  gospodars tw om  ro lnym  oraij w y p ła -  

c  no ogó łem  T:| m i l j .  marpk- Kumy tc p r z e ­
znaczone  zasta ły  na sanąCję 3 0 (>d** gospo ­
dars tw . Z  5 o-m il j< i i iowego  tundnkżn zapó- 
m igo w  e go  d la p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys ło ­
wą, h w yp łacono  31”  m i l j .  mk. Y '  p rzysz łoś i  1

.gospodarstwa * o ln e  o t r z ym yw a ć  będą • zapo ­

m og i  w  7 5 % ->św iadectwam i j^jfahiku ob l ig acy j  
P rzem ys łów  ycli. f  a v  2 w  go tówce .

Dffiszlo rów n ież do ufgyidniap ia  stanowisk 
rzirdu R z e ś z y  i P r u H w  spraw ie (d a l f f i e p M w y -  
koiiv\\rania. ponioęyf w schodn ie j .  N a  ik on ie - ;  
renc j i  obecni b y l i  iii. im : kpr ic ltrz  .Bruęińng, 
p rem je i '  B raun  i m in is ter  T re v i ra n k s .  
syg-nowan, 11S.?,.stanowisko Jjyomisarza do 
> p r a w  pom ocy wschodn ie j  poseł Sch langc  
w y :  rąpil z n ow ym  p ro jek tem  tego  r o d H ju  
n jarator j  11111 dla zadłuż.cjjiych gospodars tw  
ro lnych obaza ró '  wschodnich R ze szy .  M o ra -  
to r ju m  tak ie  p rzep row ad zon e  może  być w  ten 
sposób, że z redukowane  T ę d ą  sumy, jyowsta- 
le \z nadpłacenia p rocen tów . Sp iny  te g jano- 
w ić m a j#  główmą część o gó ln ego  zad łużen ia  
ro ln ic tw a  na wschodn ich  obszarach R zeszy .  

\Y n a jb l iż s zych  dniach Ogltó jBny ma być no­
w y  dekret w tym  w zg lę d z ie ,  u zgad n ia ją cy  
akjoję pom ocy wschodn ie  jGż po l i tyką  rjjjieijlleń- 
czą  N iem iec .  N a  podstaw ie  tego  jaekretu ko- 

m isąrz l  ęlo spraw  pom ocy wf^chojlmcj jó trzy-  
ina,ć iu \t . daleko  idące pełnomocii ie t\va po l i ­
tyczne. P o  za tw ie rd zen iu  sw e j  n om in ac j i  tJjjs. 

fS ch langgĄw-e jdz ie  do gabinetu R z t o z y  jako  

m ii ł is ter  D e ż  teki.

Hiszpanja M a d ry t

R edukcja u rzęd n ik ów  w  H iszpan ii

Rząd~ .ogłosił deki et o r e o rga n iz a c j i  Jrań- 
s tw o w e j  służby- c yw i ln e j ,  reduku jący  0 5 0 %  
l iczbę fu n k c jo n a r iu sz y  państwowych ,  z wy 
ją tk iem  K ędz iów -. p rokura torów , u rzędn ików  
M in is te r  .twa Spraw' Zag ran ic zn ych ,  u rzędn i­
ków p ocz tow ych  i nauczycie l i .  U r zęd n ic y ,  

przechodzące  w  stan spoczynku, pob ierać  
m a ją  8 oKń poborów' obecnych, pozos ta jącym  
zaś w  służbie  pobory  zw iększone E f f i ta n ą  
o 2 o<^,. Dekret,  o g ra n ic za  do 5 liczbę* dni 
-świątecznych ky roku i zw ięk s za  ilość godz in  

prScy i\ urzędach  państwowych .

i t ek re t  ma być p rzedm io tem  obrad K f e  
f e zów ,  k tórych  w y b i tn ie js i  p rzeds taw ic ie le

w y p o w ie d z ie l i  się p rze c iw ko  niemu. W  tu te j-  
s/ 'ch  s ferach  u rzędn iczych  panuje  silnewpo- 

ruszenie, k tóremu d a ją  w y  r a s  w szys tka  
dziennik i.

Austrja W ie d e ń

A g ita c ja  z a  n ie p ła c e n ie m  p o d a tk ó w

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
wśród chłopów alpejskich szerzy sit 
agitacja ,za urządzeniem .strajku po­
da tkow ego . Agitację tę uprawiają ko­
muniści, narodoivi socjaliści i człon­
kowie Hehnwchry. Po łożen iech łopów7, 
wedle opimji dzienników wiedeńskich, 
jest rozpaczliwe, wskutek czego agi­
tacją/trafia na grunt podatny. Ho­
dowla bydła upada z powodu trudno­
ści zbytu. Na jednym z targów w  T y ­
rolu wschodnim spędzono 1400 wołóf&j 

ża sprzedano zaledwie 2 0 0 . ChloDi do­
stają 2 0  groszy za kilogram żyw e j w a ­
gi. Na zgromadzeniach chłopi alpejscy 
domagają się zakazu przywozu bydła 
z zagranicySjRząd pilnie śledzi prze­
bieg radykalizacji mas chopskich i usi­
łuje nakłonić/- chłopów do cofnięcia 
uchwał w  sprawie strajku podatko­
wego.

Monopol zbozowy i benzynowy
Rada Narodowa powzięła rezolucję 

w sprawie zaprowadzenia monopolu zbo­
żowego i benzynowego, tudziezfflustawy
0 kartelach. Odizucono rezolucje o za-- 
prowadzeniu monopolu na cukier i wfgiel 
ponadto wniosek socjalistów o zawarcie 
układu handlowego z Rosją Sowiecką na 
zasadzie największego uprzywilejowani^
1 Sw-stemu kontyngentowego. Następnie 
Izba rozpoczęła dyskusje budżetową.

—  W idzi pani ten stryk?... —  do­
dał, wskazując kawałek powroza, 
zw iesza jący się z gałęzi.

Matka ze zgrozą odwróciła oczy 
i usiadła na kamieniu. Odpocząwszy 
długą chwilę, spytała:

Gdzież jest?...

—  Stary?  —- rzekł chłopak. —  Sta- 
r\ leży w  izbie. Zdjąłem go ładnie, za­
niosłem jak się patrzy...

—  Dosyć!... — przerwała matka,
i poczęła z trudnością wstępować na
w zgórze.

Od tej pory, kiedym ją z bliska Y 7i-

dział, chata skurczyła się jeszcze bar­
dziej i zaoadła w  ziemię. Słomiany da­
szek zgnił, drzwi oberwane trzymały
się tylko jednej zawiasy, ściany by ły  
pełne szpar.

Mama zatrzymała się u progu. Na
twarzy  jej ukazał się w yraz  takiego 
żalu i trwogi, że byłem pewny, iż 
ucieknie, nie zajrzawszy do wnętrza 
cłiaty. Wnet jednak przemogła się 
i weszliśmy.

Na klepisku w  sionce połyskiwała 
kałuża Hiemnej wody. Chłopiec sta- 
nał przy drzwiach na lewo i o tworzył 
•c z ciężkim zgrzytem.

P r z y  skąpern świetle, które zaglą­
dało tu przez kilka szybek, zobaczy­
łem nędzną izdebkę z walącym się 
piecem. Był w  niej pień, ława, stół, 
ze zmurszałych desek i na pozór —  
nic więp.ej.

Chłop, milcząc, wskazał ręką w  kąt, 
gdzie na ziemi leżał jakiś długi, szary 
przedmiot.

Mama uklękła, i zasłoniwszy oczy, 
:|aczęła szeptać pacierz. Stopniowo 
mój wzrok  oswoił się z brakiem świa­
tła w  izbie. W ted y  zobaczyłem, że pod 
ścianą leży człowiek, zakryty  pachną 
płachtą, Tw arde jej fałdy ułożyłySśię 
Y r taki sposób, że można było poznać 
głow ę mocno zgiętą na piersi i trochę 
wzniesiony łokieć lewej ręki.

P raw a  ręka opadła na ziemię, 
i z pod płachty wysunęły się blade pal­
ce z niebieska w emi paznokciami.

—  ^W ieczn e  odpoczywanie racj 
mu dać, Panie...“  —  szeptała matka.

—  W ieczne odpoczywanie...”  — 
powtórzyłem.

Potem na klęczkach zbliżyłem siq 
do zw łok i pobożnie ucałowałem r^kc 
która mi ocaliła brata.

Teraz  za miastem już niema sa­
motnej chaty. Ale potok szemrze jał 
dawniej, na wzgórzach latem pachnę 
wrzosy, a ,w Y7ąwozach rozlegają się 
radosne śpieivy ptaków.

Nad źródłem stoi czarny ze starości 
krzyż, na którym jeszcze można w y ­
czytać : ...Ś w  i a t ł o  ś ć w i e k u i s t a . .  
Resztę mchy zatarły. Gdzieniegdzy 
widać rdzawe osobliwych form piętna 
jak gdyby tem miejscu, przeć 
laty, nawet drzewo krwawem, łzami 
płakało.

K o n i e c .
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S en . B orah  i k an d yd atu ra  na P r e z y d e n ta

Senator Piorah jfetrSS-mal od g ru p y  njłTji- 

l i l ikańsko-postępowej  própO.?vcję w ysu n ięc ia  
go  jako  kandydata  na p rezyden ta  p r zy  n a j ­
b l iżs zych  .wyborach  zamiast I lo<fvfcrą.- Bęi"ah 

yfiświ.adczyć m ia l  jednak  swym  zw o lenn ikom , 
i/ nie w y d a je  mu sję rze'4§( i ru ^ l iw ą  poko ­

nanie H o o ys ra .

W y b itn y  p u b licy sta  a m ery k a ń sk i p rzec iw  
o św ia d c z e n iu  sen . B o ra h ‘a

W y b i tn y  publicysta am erykańsk i Pran i.  

S im m onds Iw  liście, wystosóW ajiym  do 
dakcji  .,H e r a ld  - T r ib u n e " ,  omatyia obszern ie  

sprawa; P o m o r z a  pcńslśiego za zn acza ją& j  iż 
dwukrotn ie  w  ostatnich 3) latach byl na tery -  
to r jum  „kO jiy tarza” , jako  gość P o lsk i  O.raz 
\  icmicc.

S immonds s tw ierdza ,;  iż/oj3szar „ K o r y t a -  

i&a" zabrany lEBlsas w  pierwfs-zym rozb iorze ,  
zam ieszka ły  jest  p fzuz  z g ó rą  960.OOO pola- 

Kiiw, ijśjjj&do kaSzubów, bay,dziej zb l iżonych  
d.jaUktem dy polaków , n iż j^ row ansa lczycy fcdo  
francuzów , o raz  m n ie jszość .  Coo.OOO n iem- 
c ó w . .P r z e d  r. 191-9 kaszubi zaw sze w yb ie ra l i  
p ij ldPch po-łów do Reichstagu .

R e w iz ja  Tipbktatu \V<s(Balski(Sgo Ozna­
czałaby oddan ie  N ie m c o m  przesz ło  T m d j u - , 

lia m n te isa lś c i  s łowiańskich, co wobęs j 2ĆT 
m i l jo n ó w  polaków , '•zamieszkujących obszar 

IraeczypSiSpolitej, oznacza łoby  5 %  gg jS M  lud­
ności. P rzendsżąp te stosunki naTgrunt S ta ­
nów Z j :,eijlnoczofiyćh, prOcćnt ten w y n o s i ł™  
tam 6 m i l jon ów ,  każch zs^ irc fąum ie , iż  ża- 

1 (len rząd K ta f iów  Z jed n o c zo n ych  n igd yh y  nie 
S r  czyn ił  na rzeo^I Karb idy lub .Meksyku takie j  

o f i a r y  dla sp raw y  pokoju.
O m yłka  ■Sen. Boraha  po lega  na tem, iż 

nie. rozum ie  on., Że?4p.rżiw^zjąle;żywoc.t 20 m i l ­
jo n ów  polaków , Praneja-'.,źaś li ienla tu nic dó 
pow iedzen ia ,  g d y ż  P o la cy  b ronić  będą do 
ostateczńośei obecnych gran ic ,  N ie m c y  11 zbiyjjS 
jone  mog-Kby P o lskę  pobić, nie m ożna j e d ­
nak zapomnieć* iż P o lsk a  pjSlajJ A^arm.ję- '.zlo->_ 
żoną z goO.Óó© żo łn ie rzy  i m ożna zm ob i l i z o ­

wać ich 11,1'jon.
W o b e c '  pew nika, iż  Po lska  będz ie  w a l-  

cz\hi, bejz Względu na to ęzy.  będzie  i z o lo w a ­
na, czy  też popierana, jas it f jn  jest, iż F r a n c ja  

nić' mftże p.Ożwol 10 lTay iob ic ina  P o lsk i .  PBsjj 
dobnie, jak J& ig l ja  nie m og łą  p y zw o l ić  na 

póbjŁjo l-ra.ncji w  r. 1914.
R ozm aw ia łem  —  zaznacza  S im m onds —  

z p rzeds taw ic ie lam i w szystk ich  s fe r  ludności 
polsk ie j  —  i pyyekonatem się o jn ie w z ru s z o -  
noni polskiem postanow ien iu  bronien,iĄ silanu 
posiadania. PodóbiTe o św iadczen ie  s łysza ­

łem i w  jć iem ćzech . F ran c ja  ma do w ybo ru :  
albo pójirzeć Po lskę ,  albo zachować- neutral-rjj 

11 ość, P o ls k a  w  tym w ypadku  nie jest sate litą 
J-'rancji, ale b e zp ie c z eń s tw o jĆ & a i ic j i  za le ży  

od is tnienia potężnej Po lsk i .

_ J N o w a  k siążk a  w  P o lsc e

M a c  M i l ian  Com pany w  N o w y m  Jorku 
w y d a ło  ksit jżkę p. Merńon K e l l o g g N p .  t.

l a d w ig a  —  w ie lk a  k ró low a  P o l  k i  z pćz-ed- 
m ow ą  P a d e re w s k ie g o  i wstępem  Franka  
SimmOnflsa. S im m onds .  zaznacza , iż św ia t 
zbyt la twoŃżapom m al n iety lko  o tem, że P o l ­
ska by ła  w ie lk iem  mocers twem , lecz ró w n ie ż  
i t(ip żę nawet w  n iew o l i  P o la c y  ppzoi tali 
w ie lk im  narodem tradyc ją ,  l iczbą i duchem.

Mów‘ iąc-:3 | obecnych gran icach  Po lsk i ,  S im -  
111011(1 zaznacza , iz sprnow i a one nic g i a m c w  
p ro w in c j i  o ra z  ludność. iecjz g ran ice  ży jące- ,  

-gp śęiala Poetk i.  Są One symbolam i terytor ja l-

nej jedności, s tarszej an iże l i  jedność-' j a k ie ­

gokolw iek- naro(lu3c?uro,pej skiego.
K s ią żk a  pani K e l l o g g  jekt li ,sto’rycz i iy in  

konie łUarzem w ie k o w e j  obrony Rćlsk i prże- 
;ei\v zakusom p ozbaw ien ia  je j  morskich p-ro- 
G y in cy j .  P a n i  K e l l o g g  jest zap^zyjaźnięi-ia 

z j i rezydcntem  H o o ve r e m .

Chiny N ankin
U k ła d y  o z jed n o czen ie  Chin ro zb ite

R ok ow an ia  pom iędzy  dęlęgątafn i r ząd ów  

kantońsk iego  i uarodowcigo -zostały zakoń czo ­
ne. O . i a n g - K a i - S z c k  ośw iadczy ł ,  iż 

z y c je  d e lega tów  kantońskich, dotyci^ące V'epfLy 

Jganizaoj-i r?ądu i part j i ,  nie n a b i ją .  ,się do 
przy jęę ia  j irz i&Wrząd narodowy,  4*?ą, bow iem  
sprteeczue z p ods taw ow e im  Aasadami d z ia ła l ­
ności K uom in tangu . Gfcnerał dodał, iż, o ile 
kautuńczycy  wy stępują -;i; tętnie  ^S,z4zerzc, po ­
w inn i p rzedew śzy s tk icm  usunąć bez zastrze.- 
ż Ł i  t. zyę. rząd  kantoński i w spółp racować  
z ' rządem  n arod ow ym  w Nank in ie .  C z ian g -  

Kały-ŚBek spodziewa.ysię, iż m ocars tw a  będą 
w  da lszym  c iągu udz ie la ły  Jkiparcia rządow i 

chi l i . 1 i emu; to też  .gen er a-l będzie  nadal speł­
niał s w o je  obow iązk i  w c h a ra k te r z e / o f ic ja l ­
nego  i Odpołwiedzia lnegó,. p rzeds taw ic ie la  

rządu paukińsk iego.

K onflikt ch iń sk o -iap oń sk i tr w a  dalej
R zą d  japońsk i p jświadczyl, iż  jest dla 

n iego  n iem oż l iw ą  rzeczą  zg od z ić  się na p io -

p o z y - j ę  Cdi i 11 w  s p ra w ie 'p w d  jęc ia  bezpośred ­

nich rdjgSSwtr na poclsta.wie rezo lucy j  L i g i  
N a r o d ó w  z 24 paźdz ie rn ika ,  a lbow iem  rząd 

.' podkreś la konje.ęzmtść tS/yyjęcia 5 jegci-.pod- 
s taw ow ych  jiunklów p rzed  w y co fan iem  p rze z  

Japon ję  j e j  wo jsk .

P r z e w o d n ic zą c y  k om is j i  spraw  zagra -  

niczm-ch parlaiiiientu tuiręukiwego zaznacz\ ł, 
iż KO,nflikt chii isko-japoński w in ien  być w e ­

d ług p anu jącego  przekonan ia  u regu low any  
na pods taw ie  t r e e fh  zasadn iczych  punktów:

1. suwifcftnntTjć t&^ytoTjalna i i^ in in is t ra c y j -  
nangh in  w inna być utuZymana, ■■£. na leży  na­
dal p row ..d z ić  po l itykę  . .o tw a itych  d r z w i " ,  
aźe-by u m oż l iw ić  narodom św iata r ó z w i ja m e  
ich sb is zm c l i  inteza-sów w Chinach, y  w >zvs t j  
k ie  prffi\a, wym ka jąct-  z trak ta tów  m ię d zy ­
n arodow y  cli. w in n y  być respektowane.

Japońskie wuulze  w o js k o w e  w  plancl-żurji 
zw ró c i ły  się zRstrroweih napomnicmein  do ge- 

nferaiów cbii iskich M a -C h an -S zen a  iJ-Czag.g- 
l\ a i -P en g a ,  k ft irzy p row ad zą  w o jn ę  cyw ilną  
w p ro w in c j i  H c i - ,Lu ng -K iang !  P r z ed m io tem  

n ieporozum ien ia  jest most kole.jf>\V\, z n a j ­
du jący  się na l in j i  f t a o - .N a n -G a n - j j i ,  k t f r y  
ch ińczyc i  m ie l i  ódbuelów’tć. P o n ie w a ż  do­
tychczas nie zrob il i  tęgo, w ładze  japońsk ie  
m a ją  p ow ie r zyć  tę praćć swo im  s'a'p.eroni 

i dnmagająi się usunitócia w o jsk  chińskich w 
promien iu  t o  kim. ód mostu na okres napra­
w i  mostu.

Z Mikołowa i okolfcy
P o ś c ig  za  p rzem ytn ik iem

D n ia  ti-go b. m. o św ic ie  fu n kc jon ar ju szc  

stfźizy g ra n ic zn e j  " zau w aży l i  p od e jr za n y  ‘sa­

mochód, zd ą ża ją cy  Ź^&óyi-. '  w  kierunku M i-  
kołowat/ P o n ie w a ż  zachOjlz iłó iteypuszczfcn ie ,  
iż jest to samochód p r z e m y tn ic z y , z o r g a n i ­

z o w a n o 'z a  nim^p.ościg- na motocyk lu. W r l jJ f f i  

iż sami nic zdo ła ją  samochOda pi ti z i  mać, 
,funk--jóinąrjusze s traży  .g^ani-cziiej udali  się. 

p rzez  P.ie.lsm\%'e do M ik o ło w a  i tu zw ró c i l i  
się o pomoc do po l ic j i .  Nąśtępn ie  s t ta żm c i  
w ra ź  z d w om a  pos te runkowym i udali  się: na 
ulicę G l iw ic k ą  i tam czeka l i  p r zyb yc ia  sa- 

rn.ocliodu.

( ikolo g. 4.3Pb£amodió(l nadjechał i dano 

11111 sygiiat (k iŁtrzymama się. Szuter - prze­
mytnik nie usłuchał jednak JegO wezw-anią-;'; 
uderzył w grypę chcących gO‘:żatrzyinać po­
sterunkowych i rzucił się do ucieczki jeżdżąc 
różnemi ulicami dla zmylenia poścjg.u. Pfif.te- 
runkó.wi i strażnicy zaczęli go ścigać na ni(i- 
tScyklaeh, jeden zaś 7. postęrunkowy.ćh, chcąc . 
uniemożliwić przcmytnikeiwi (ialszą ucicczkęl,, 
wystrzelić z karabinu, celując i trkfiająe w  
Oponę.' samochpdu. ólimo to pizemytmk je­
chał dalej i dopiero pó' peKnym UjAji'1; w .v - 
skoez\ł z samochodu zatrzymują^ go i próbo­
wał uciec |iieszu. Został jednak schwytany
i odstawiom na po'sJęj-unck policji. 1 utaj do- 
pięró rozpoznano w  nim .zJianego przemytnika  
Nytrza MubcrtjK z Katow ic, —  liczy 

lat.
W sam ochodzie  zna lez iono  w iększą  ilość 

rodzynek i ró żn ego  ro d za ju  tkanin jetiwęibm ( h.

A m a to rzy  cu d zeg o  że la za

S tró ż  f -m y  K o e t z  za trzym a ł  dwu osobn i­
ków, k tó rzy  us iłowali  skraść 1*8 kg. łomu że ­
laznego .  i ak się okaźą ło  są toą.Gduła lau i K<‘ - 
łod z ie j  l- ranciśzek, ’ znani już  daw n ie j  tu te j ­

szej po l ic j i .

T a rg  na  b y d ło  i konie

N a i t ę p n y  ta r g  na byd ło  i konie odbędz ie  
się w  mieśc ie  'M iko łow ie  w  środę 11. l isWpa- 

<la r. b.

' ll /KJ /A U0 ‘ ODFBKAN IA
W  m ie js c o w ym  ui zędzie-^, poi icy j nym w 

M ag is tra c ie ,  pokó j  SPr. 1 j / j e s t  do odebraniii 
w  godz inach  urzędow ych ,  v czasiw.'od g ó d z im  
b-md-j rano do go d z in y  l'2-“tej w  południe
jedna teczka, k tórą zna lez iono  w  tu te jszem
mieście.

W m i- js eo w Y in  u rzę ( lz ie  p o l ic y jn ym  w 
Mięgistrac ie ,  pokó j N r .  15 jest  do .odebrania 
w  godz inach  urzędow ych ,  w  czasie od godziny  
S-mej rano do go d z in y  12-tc w południe,
jedna stara teczka skórzana z rćżnem i n arzę ­

dz iam i a S s M f a r a c j i  starych parasoli.

Rozmaitości
T r z e c h se tle tn ia  ro czn ica  w y p ic ia  9 litróv  

w ina
Rothisnburg -  n a jb a rd z ie j  ś redn iow iecze  

wśród  pgj iw inc jona lnyeh  miast mcm-eckicli ,
k tóre  pozbstałn p raw ie  n ieżm iem one  Od c za ­
sów wojny 30-letnie j,  Obchodzi w  tych dniach 
w  formie, u reć zys te j  3o<KSetną roczn icę  n ie­
s łychanego  w y c z y n i ,  k tóry  w  1 f>31 roku ura­

tow ał  miastÓ’:Od zag łady,  jaką  11111 m ia ły  z g o ­
tować  w-ijskaTUGSąrskie.

W e d łu g  s tarodaw nej k ronik i,  hrabia 
T i l l y , ną§zc lnv  w ó d z  w o i - k  cesarskich, po 
dokonaniu wy łom u w  lnurath, w k roczy ł  do 

miasta i kazał zn is zc zyć  to protFstancKie 
gn ia zdo  ogn iem  i miątłyćm. Z ro zp a czen i  m ie ­
szkańcy w ys ła l i  do n iego  d e legac ję ,  k tóra 
na kolanach błaga-łą' go  o łaskę. L i tu ją c  się 

nad lam entu jącym i wysłann ikam i,  l i r a b i^ t  
przy-ązeklocalić  miasto, cp ile k tó ry  z j e g o  

.•obywateli w y p i j e H je d n y m  tchem, o lb rzym i 
Bul A r  w y o b ra ża ją c y  lie.rb zdoby tego  miaśta
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N ie z w y k ł e g o  w yczyn u  p ó j l j ą l l fb ę  'Btlm bur­
m is trz  NbfSTifi —  k tóry  wśród  n i .ek lam a j fgo  
z d z iw ien ia  lir. T i l l y s g ó  i . S t a r a ją c y c h  go  
..oficerów:, w y ch y l i !  je dn ym  tchem puhar, na­
pełniony q l i tram i cze rw on ego ,  w ma.

. 'Starożytne mtiry, p iękne w ie ż y c e  i go-  

ryekie budynki Rothenbuijgjłk' pozosta ły  nie- 
tknięte, p rze z  zw yc ię sk ie  w o js k a  cesarskie 
i demdziś dnia się ostały, jako';-g:odin pomnil 
niezw yk lcgp  gar&ła burm istrza  Nuschta. Co 

jednak  najciekawsze,Stec- eo roku, „znalazł się 
TjayYszćj dotychczas  obywate l ,  m ogą cy  naśla­
dow ać  n ie z w y k h  w y czyn  bujmi.strza, podczas 
uroE^Y.Śtftści zw iązan ych  z obchodem oca le ­

ni;? tii iaąta£§B$| jest jednak  wykluczeniem, K  
p i z e z  rok Cały, obyw ate le  Rothenbui ga, ,,ć w i ­
cz;;”  się — by godn ie  stantić do konkursu.

Progranr y radiowe
Sobota 7. 11.

11.40 —  Przegląd prasy kra;j. z Warsz.,
11.58 - Sygnał czasu, hejnał krak., Aro- 
gram i.i;ętlzieii-l)ież., 1S.10—  Koni, meteor..,
12.15 - Muzyka polska % płyt gram ol, 
1.4. D, j—  Kom. Boisk. Zw. Zrzeszeai (epy.p. 
woj. śl.. 14.£>5 l— 1 n te r t im z o -p a ,  15.05 —  
Transmisje z Warsz.. 15.45 — Muzyka 
z płyt •gramol'.. 16.20 —  Odczyt z Krak., 
16(40 -  Skrzynka pocztowa Rozgłośni 
Katów, dla dzieci, 17.00— -̂ KTabiOŻ. ż Wilna,; 
18.05-—  Słucliow. dla dzieci z Krakowa, 
18.30- Kone. dla dzieci z Mbirsz., L8.50;—  
.Rozmaitości, program na dzień nast., pr««t-
• gląćl widowisk. 19.05 —  M. jVFkńła, Felje- 
tOjn sport. p. t.®,Polska a X  Olimpjadą. 
w \ m e iy c e ” . 19.20 —  Dr. M. Kanfinan: 
„ I ) ó ł ) ó r ' -Matcr,j.ahx hictokie§'o w  przemy­
śle” , 19.4'5' — Trauśmisje z Warsz.,1' ^0,30 

Sg- Kone., ęurojie.jski z Wiednia, 22.00 —  
Fel.jdton z Warsz., 22.15 —  Kone. clibpi-. 
Rom ki ze Ijwtnwa, 22.45 —  Transn-iisje 
z Warsz. ortiz program na dzień nast.?, 
•2̂ ,00 — "Muzyka taneczna.

Niedziela  5? / / .

i 0.30 —  TO&btffęństwę: z k lasztórtt itt>Q. 
PYąheiszkanów w  P an e\ y n ik a c h -L ig® ie ,  11.58
—  Sygńul czasu z MPirsz., hejnał krak., pro­
gram  na dz. bież., 12.ro —  Transm. z W a rs z .  
14.00 —  Ks. dr. Koliński: „W  górę serca” ? 

14.20 - Muzyka z Wat^zt? 14.40 —  Odczyt  

ne.jjLwowa, 15.00 - ■ Transm Wz M ^rszA  i/ ioó
—  ld y ły  ' g ram o f. ,  417.1 5, O d czy t  z K r a k o ­

wa, f.7.36 —  T ra n s m is je  z Mbirsz.,  i <).00 —  
Rozm aitośc i,  prygteąin na da jjnast. ,  p r ze g ląd  

w idow i , ! ; . ,  19.20 —  K a r l ik  z K o c y n d r  1. ,,B e ­
ry i b o jk i  ślą.-kie” , MjflS) —  T ra n s m is je  
z Mars-z., 22.0O —  T ra n s m is je  z Poznan ia ,  

22.30 —  P łyty g ra m o fo n o w e ,  22.404—  K o ­
munikaty z W irsś« o raz  kom. spórtnwe.

Poniedziałek ę. 1 1 .

11.40 —  1’ r z eg l .  prasy-, k ra j z Mbirsz.,

1 f.58 —  ,Sygnał czasu z W|fi;sz., hejnał krak., 
program na dz. bież., 12.10 —  Kom. meteorol..
12.15 —  M u zy k a  lekka z p łyt  g ram o f. ,  14.45

—  Kom. P-d.l k. / w .  /rzeSz.eń G<>Sp. w o j .  śhy
14.55 —  I ntenniSższO muzyczne, t £05  —  
T ra n s m is je  z M arSz.„ (85.43 —  Muzymi z płyt 

.-gramof., 16.00 -  M  l. W lo i ik :  P ogad an ka  

z dz. „O g r o d n ik  ś ląski” , 16 , « o - —  Francuski 
z W a r s z a w y , 17.To —  Odcjzyt z K rakowa,-  
r /ś35 —  Koncert z W arsz., [8 .50 —  Rozmait., 
pno.gram na dz. nast., przegląd w id o w i  ;k „  I 

S * « r » »  —  (IdeiLTŚle p ow ieśc iow y ,  1c).20 —  D r.  
K. Za łusk i :  „\\ kajaku na w-fczbfancj rzece” ,, 
nj.40 —  K om .  S t ra ża c tw a  Śl., .19.45 —
1 1 ansm is je  z M  arsz.,  (22.35 —  K om un ika ty  

a- W a rs z . ,  i p rogęam  ua dz. pa t., 22.45 —  
M u zy k a  lekka i tan. z \Var«S*

iP fw e k  iO. 1 1 .

11.40 —  1’ rźb'gl. prasy k ra j .  z W*ąrS2.;
1 1.5.8 —  S\(§tiial czasu z W arsz., h e jna ł  krak., 
prpgłmm na dz. biężij, 1 2 .1 0 —  Kom . meteorol.,  
12. 15. —  M u zy k a  polska z  p ły t ^ r a in o f . ,  14.45
—  K om . Po lsk .  Z w .  Z fz t jśżeń  Gosp. w o j .  śl.,
14.55 In te rm ezzo  muzyczne', 15.05 —
T ra n s m is je  z W •i?SiZ:y>.' S e .5 °  —  T r a n  un is jW  
z W S rs z . j  ((>.©> —  .Mendelssohn: 9 pieśni bez 
stów -- w  w’yk. I. F r ied m an a  ( f o r t . ) .  ( P ł y t y ) ,  

My. 16 —  O d czy t  .z iy .Lwowa, 1-7^35 —  Koućl-r t 

z W  ,,'rSz., 1 8 .5 ® —  Rozmaitośc i,  p rog ram  jyjp 
ci'/.. 1 itiktr, p r ze g ląd  w idow isk ,  99, Ś 5 —  A .  
l a r g :  ,,G ospoda rczy  ki yzyś '•śwdatowy” , J<.).*2'ó

T .  K o b i e l Ó ^ -  Rein ii i ischene je  tu rystycz j ie  
z 'ś lą sk ich  .iS.e^kidów "  19.40 —  K om  Z w.

M łodz ieży  Polsk .,  19.45 —  TranSm. z W a rs z .  
22.10 —  K on cer t  ze L w o w a ,  22.40 —  Transm . 
z Mtarsz..  poćGism komunikaty sportowe, 23.Ó0' 

M u zyka  taneczna.

■ S w .  i i .  i i ..

11.40 —  P r f e g l .  prasy kraj.  z MbuAz.,
1 1.58 —  S yg l ia l  czasu z Mbirsz.,  h e jna ł  krak. 

p ro g ram  na dz. bież.,  12 .10— K om .  meteored. 
p £ . i| l—  M u zy k a  lekka •>? p łyt g ram o f. ,  14.45

K o m .  Po lsk .  Z w .  Z rzes zeń  Gosp. wo j.śś j .

14.55 i 15.15 —  In te rm ezzo  muzyczne ,  i5-<->5
—  K om . osptfdarczy z Mbirsz?, jgB.45 —  R óżne  
bajeczki '  o pow ie  i p iosenki (jdśpiew a radjO- 
s li ichaczątkom C ioc ia  H e la ,  16.20 —  O d ęzy t

z M  odia, 16.40 —  Skrzy f ika  ppcztow a, 2,6■%8> 
Frui 1 .misje  z W ars z . ,  1.8jf{o..—  Rpzin., p ro ­

g ra m  na dz. u jS t . ,  p i z e g lą d  w idow isk ,
—  (.Idcinek p ow ieśc iow y ,  19.20 —  M g r .  ,8t. 

' 1‘u rsk i:  ..Drójsa m leczna i system g a la k ty c z ­
n y ” , 19.1-5 —  T ra n s m is je  W arsz . , ,  22.35 —  
K om un ika ty  z M  arsz., i p róg ram  na. dz. nast., 
2 2 .43 }—  Oddzy.t z jęz.  fr.  z M  arsz.,  d la slu- 

rh ac zó w  zagr.

Cew artćk 12 . 1 1 .

11.40 —  R r ^ g l  pirasy k ra j .  z M a rs z . ,
1 1.58 —  vSygna l czasu z Mhńrs|j. he jna ł  krak.,  
llró,gram ń a t i l z .  bież.,  T2.10 —  T ra j iS m is je

EóSlWMfsz.. 14.45 —  Komunikąt-y' P o l i k  Zw .  
Z r z es zeń  Gosp. Wój. śl., 14.55 —  Intermezzo- 
11111 zycz i fe ,  i g h 5  — kTiyansmis je  z M a rs z . ,  
15-50 —  Pr-Ogńiam dla dziec i  starsz. z  M M isż .  
i M  iltia, 16(15 —  K om un ika ty ,  16.20 —  F ran -  

cusKi z M  arśz., 16.40 —  P ios en k i  italsj-iie 

z p lyt ' {gr : imt)r .,  17.35 —  K on ce r t  p is in i  w  
wy k. p. J. I l e jd u k o w sk ie j .  P r zy y i fó r t .  p. A .  

K itschm ann  18.05 —  D- n. konceptu z V, ar jz . ,  
i'S.50 - Rozmait.,  p rog ram  na dz. hast., 

jnzŁ-gl-ąd w tewisk, 19.05?—  G)dcine.k po­
w ieśc iow y ,  .1.9.20 —  P r o f .  Dr. M ?  MblkóiS?:T  

„K a d jo t e c h n ik a  dla w szystk ich ' ' ,  w yk i .  Y I  I.
19.40 —  Koim in ikate  harcersk ie ,  19.45 —
'1'ransmis-je z M rarsz., 24.50 —  7' r ‘ańsm is je  

‘i  W tfrs zaw y  i p rog ram  na dz. ylaSt.

P iątek 1 1 .  1 1 .

11.40 ;—  P|GS®gT ptiisy kra j.  z Mbirsz.,
1 1.58 —  S y g n a ł  czasu z W a rs z . ,  hejna ł kraft^f?? 
pi og ram  na dz. bieź^*-' 12.10 —  K om .  metgaitol.,
12.15 —  M u zy k a  pow ażna  z plyt-«-g;-d;m., l ą t M j f

—  K om .  Po lsk .  Z w .  Z r z g s ^ n i  ’Gosp. w o j .  śl.,

14.55 —  I t itermez|o' n iuzyrzne, r 5.(35 —  
R om .  gospo,dajVźy z W a S z . ,  15-25 i 461*40 —

( Idćzyty z. W arSz .,  1 5 45 —  A r  je  i p.i€śni j 
z płyt gram of.,  16.40 —  Feljeton i.C iec i  L K l i  

nil i dzieci Sstaliśzych, 16.55. —  A n g ie lsk '  
z M a r s z .  17.10 —  O dczyt zę,• 'Lw owa, 17.35 - 
K oncert  z Warsz.',- 18.50;—  Rozinaftolttii* pro­
g ram  i$ą dz; Tiast., przegląd widowisk,- f-9.05 

— bOdcinek powieściowy, 1 9 ; ' ^ —  A rt .  mai.
K. R u tkow sk i :  , ,Rowęi;ęm p rze z  A m e iy k ę

I

I

PółiiÓćMą w  A J g e r j i ”  Oz. I., T9.45 —  ' l 'ra i  Uji. 
z M  arsz.,  o raz  kom. sport. fyprOgpam 11 a. dz. 

ra s t .7. ćgfOo —  .Skrzynka; pocz tow a  w  jęz .  fr. 
d la sIucIkóczów’ zagr .

Sobota 1^4. 1 1 .

11.40 — P r z e g l .  p rasy  kra j.  z W a r j ż i ?
1 1 5S —  S ygn a ł  cząsat z M  arsz., hejna ł krak.,  
p io& ram .na dz. bież-..,-:i2.:io—  Kom . meteoro l. ,
12.15 —  IT iranek  szkciln. ze  L w o w a ,  12.50
—  -Muzyka z p 'y t  g ram o f. ,  14.15." —  K om .  
1’ C'lsk. Z w .  Z rz es zeń  Gosp. w o j .  śl., 14.55 

i 15.15 ,—  In te rm e zzo  m uzyczne ,  15.1*5 —  
K om . gośp- z M  a rsz . j  15.25 —  T ra n s m is ja  
z Mbirsziewy, 15.45 —  M u zy k a  lekka z płyt 
g ram o f. ,  16.20 —  Radjo.kronika, z MGirs-ź.y
16.40 —  S k r zyn k a  pocz tow a  Roz-al. K a tó w ,  
dla dzieci,  17.10?—  O d cz y t  z M i ln a ,  17.3;
—  T ra j iS m is je  M busz .,  18.56'.—  Rcizim, 
j i ro g ram  na dz. nast., o ra z  p r ze g ląd  w id o  

wisk, 19.05 —  bl. M n a i la :  F e l j e t o n  spprt j>. t. 
, ,Co to je.-.t sztuczi iy  to r  ly ż w ia r ś k i ” , 19/20  —  
Prcif. \\ 1 I j S i ę g i e l : ^ S ta ń c zyk ” , 19.45 —
1 lędiftiinksję •/. \\ a 1;,-.z., o raz  p ro g ta m  na dz. 

nast.,ffc3.oÓ —  M u zyka  taneczna.

Nakładem  i drukiem K .  M ia rk i  Sp. W yd . z o. p.
w M ikołow ie.

Kędaktor odpow.: St. Hermanówna, w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

O B W I E S Z C Z E N I E
PojPatWłuę nmlej-szem ‘do pub l iczne j  .. la- 

dOiności, że na M ias to  M ik o ł ó w  posiif i la ją bu­
h a je  l icen c jon ow an e  ro ln icy  pp. Tan Lub ina  

właścicie l; ; dw oru  K o tu lo w ie c ,  ul. ^G liw icka 
buhaj rasy  f r y z y j s k ie j ,  maści czaijna - białe; 
i p. Jóżhf'. .Brandys, roln ik, ni. Szp ita lna ,  bu- 

Ttaj. rasy f r y z y j s k i e j  maści ^ a jm o -b ia ł e j .

K o z ia  l ieenc jońowanegóbpoa ia f la  w  M ik o ­
łow ie  p. M aneęki - Piotłr, u lica S zp ita lna  N r  
23, (k o z ie !  rasy o w c z e j ,  ntH£$i siłyp-bkfręjF)) 

L!ż\w a iue  bu lia j i  iiielieet?ćjC)ii’ow anvch  dr 
obcych krów , będz ie  karane i ta 'p ods taw ie  i; 17 
.rozp. poi. z dnia 2*3. 2. 1912 —  D-/f U . R . O. 
N  r. 1, 1.

b\'laścicicle. buhaji  l ic e t ic jonowanych  w in ­
ni w ys taw ia ć  pos iad ffezów i k r o w y  lub j-*alo- 

w iey ,  p r zy  Rażdorazciwem stanowien iu  —  
św iadec tw o  stantiwieni , —  spiofettlz.ojie p rze z  
kalkę, a tcSicelem możności przeprowiadzen-ii i 

kontró!,i u w łaśc ic ie l i  krów s ta i idw io iwch  jń^ez  
buhaji  11 i ■ d i e e ąjyj o ri ow a 11 y c h .

M ik o łó w ,  dnia 27.-„październ ika 1931 r.

M f E j l S K I  G R Z Ą D  P O L I C Y J N Y

( — K O  ], burmistrz.

O  D  P  1 S !
S t a f  O s t w o w  1?.S z e z y  11 ie 

L,G.
1’ iz e z y n a ,  dnia 4 l is tgjiada 1931 r.

’N a  m ocy  rhżp. P r e z .  R, P .  z dnia 31
A . t l l .  (926.1'. f )/ .  U. I\T P. N r .  91, poz. 527
—  o zabezp ieczen ia  podaży  p rzedm io tów  

l iow szed i i ie go  użytku o rąż  rozp. Alin. S p r a w  
W e w t i .  z a n ia S b .  8. 1928 r. D z .  U . R . P .  N r .  

87. Pf-1?- 0jf>l. ustalam po yyysluchanitt op in j i  
Korni i i  C en n ik ow e j  dla pow iatu  jAzgbyńsk ioB 

go  tia zasądz ić  u ]toważ it ie tn ia  Ś ląsk iego  Drźij-'  
dn b\ro je w o d z k ie g ó  nS itępu jące  cem m aksy­
malne :
l kg. chleba z 65-2S, mąki ży tn ie j  . . o 4T zl.
1 bulka 120.. g r ą m o w a .........................o , t o  ,,
1 Kg .w iep rzow in y  z dod. 1K g  ..

Kości . . .- r  ? j j , 6 o  —  2,—  ,,
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l  kg.  w o ło w in y  z dod. 20%
kości . .’ ...............................i ,6 o  i—  2,— ; „

i kg. c ie lęc iny  z doi. kości i ,6 o  —  2,—  ,,
i  kg. s łon iny .............................2,20 —  2,60 ,,
1 kg. k ie łbasy  k rak ow sk ie j  2,20 —  2,80 ,,
I kg. w ą trob iank i . . . .  2,20 —  2,80 ,,
1 kg .  salcesonu . . . .  2,20 -— 2,80 ,,
1 l i t r  m leka n iezb ie ranego  . . . .  0,36 ,,
1 l i t r  m leka  p a s tek ry zow a n ego  . . 0,37 „

W in n i  p rzek roczen ia  w y ż e j  us tanow ione­
go  cennika u legną karze  aresztu do sześciu 
ty godn i  lub g r z y w n y  do 10.000 zł. s tosownie  
do postanow ień  art. 4. R ozp .  P r e z .  R . P .  z dn. 
31. V I I I .  26 r. /

S T A R O S T A :
( — )  D r. Jarosz.

 : o : -------

P o w y ż s z e  p od a je  się n in ie js zem  do o gó l ­
nej w iadom ości.

M i k o ł ó w ,  dnia 5. l is topada 1931 r. 

M A G I S T R A T

( — )  K  O  J, burm istrz .

T  a r y  fa
w  p rzedm ioc ie  pob ieran ia  opłat na ta rgach  
ty godn iow ych ,  jarm arkach ,  ta rgach  na kon ie  

i byd ło  w  m ieśc ie  M ik o łow ie .

N a  pods taw ie  uchwały  K o r p o r a c y j  M i e j ­
skich z dn ia  23. paźd z ie rn ik a  J931 r. w y d a j e  
się wr myśl art. 20 us taw y z dnia 14. k w ie tn ia  
1924 r. i tym czasow em  u regp low a n iu  f in a n ­
sów kom unalnych  w  b rzm ien iu  og łoszonem  
rozp . W o j e w o d y  Ś ląsk iego  z dnia 8. I ipca 
1926 r. (D z .  U .  Śl. N r .  17. poz. 30 ) następu­

jącą  ta r y f ę  ta rg o w ą :

§ i-
O d  sprzeda ją cych  na ta rgach  ty go d n io ­

wych ,  ja rm arkach ,  ta rgach  na kon ie  i bydło  

o ra z  odpustach pob ierać się będz ie  k a żd o ra zo ­
w o  op ła ty  w ed łu g  następu jących  s tawek :

*
W
E P S

I ,--- Zl
P50 „

T .5°

1. od jednego wozu lub sanek z ziem­
niakami lub burakami  
od wozu jednokonnego . 
od wozu dwukonnego

2. od wozu lub sanek ze słomą lub 
sianem, owocem, ogórkami i zie- 
lenizną
od wozu jednokonnego .
od wozu dwukonnego . . . 2.—

3. od jednego wozu lub sanek z ry ­
bami lub rakami
od wozu jednokonnego . . . 2,—
od wozu dwukonnego . . . 3.—

4. od kosza do il /2 mtr. kw. obszaru
z żywemi rybami . . . .  0,50 

od kosza ponad 1I/2 mtr. kw.  
obszaru z żywemi rybami

5. od kosza do 1% mti. kw. obszaru  
z nieżyw. rybami . . .  

od kosza ponad 1% mtr. kw. 
obszaru z nieżyw. rybami

6. od beczki śledzi . . .
7. od 1 prosięcia, cielęcia, owcy lub 

k o z y ..................................................... 0,30
8. od 1 świni większej . . . t ,—
9. od 1 k o n i a ................................... 2,—

i o. od t k r o w y ................................... 2,—

i t . za każdy mtr. kwadratowy stano­
wiska kramnicy na sprzedaż kru ­
pów, zielenizny, owocu, jagód,  
grzybów, sera lub ja j

] 2. od kosza ręcznego z masłem, ja ­
jami lub serem . . . .

T3. o d  b e c z k i  d o  t m t r .  k w .  o b s z a r u

z masłem, serem lub ja jam i . . r,—
14. od beczki ponad t mtr. kw. obszaru r,5o
15. od kosza lub opałki z owocem itd. 0,20

16. za każdy metr kwadratowy  stano­
wiska kramnicy blacharzy, szew­
ców, bednarzy, szczotkarzy, po- 
wroźników, ogrodników, krama-

0,80

0,30

0,40

0.50

rzy ,  h an d la rzy  masła, j a j  lub se­

ra, porce lany  lub fa jansu ,  g a rn ca ­
rzy  i td ............................................

T7- od 1 bażanta, za jąca ,  gęsi,  kaczki 
kury, itd. . . . . .

18. od p a ry  go łęb i lub kuropatw  
r9. od kosza  lub opa łk i (d o  1 mtr.  

k w . )  z drobien i . . . .
ponad 1 mtr. k w ..................................

20. od k a żd ego  m e tra  kwadr ,  stano­
w iska  k ram n icy  do sp rzed aży  
n iew ym ien ion ych  spec ja ln ie  a r ty ­
ku łów  ta rgo w y ch

• 0,30

. 0,20 
0,10

0,60
0.80

0.30

0,30

0,20

O d  sprzeda jących  na ja rm arkach ,  ta rgac lr  
na bydło, kon ie  i odpustach pob ie ra  się od 
stawek okreś lonych  w  § 1 osobną loka lną do­

p łatę w  wysokośc i  5 0 % .

§ 3-
O p ła ty  ta r g o w e  muszą być na żądan ie

0 k ażd ym  czas ie  uiszczone, w  p r z e c iw n y m  bo­
w ie m  raz ie  nastąpi na tychm iastowe  p r zy m u ­

sowe ściągnięc ie .  U is z c ze n ie  op ła ty  ta r g o w e j  
k w i tu je  się. P o k w i t o w a n ie  n a le ży  za ch ow ać
1 na żądan ie  do tego  upow ażn ionych  u r zęd n i­
ków  p rzed łożyć .

§ 4-

N in ie j s z a  t a r y fa  o b o w ią zu je  z dn iem  :2. 
c ze rw ca  r93 r r. i rów nocześn ie  trac i sw o ją  

moc t a r y fa  z dnia  2. lu tego  1925 r. z \\>zel- 
kienti dodatkami.

M ik o łów ,  dnia 20. p a źd z ie rn ik a  1931 r. 
M A G I S T R A T .

K o j. burm istrz ,  D rzazga. Sodom am i, K o tri.

P o w y ż s z ą  ta r y f ę  p od a je  się n in ie js zem  lo 
pub liczne j w iadom ości.

M ik o łów ,  dnia 30. paźd z ie rn ik a  193: r.
M A G I S T R A T  

( — )  K o j  burm is trz .

chroni bieliznę!

Persil w czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y ­
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą^ 
ca pęcherzyków Persilowych 
czyn i zbytecznym  wszelki 
wysiłek ręczny. oEPMas

KAWfl HAG CHRONI

m u

p o w o d z e n i e  i  r a d o ś ć  ż y c i a  s ą  
z a l e ż n e  od s p r a w n e g o  f u n c j o -  
n o w a n i a  s y s t e m u  n e r w o w e g o  i  
d o b r e g o  s t a n u  z d r o w i a . Z d r o w e  
s e r c e  i  z d r o w e  n e r w y  o t o  p o d ­
s t a wo wy  w a r u n e k .  C h r o ń c i e  
s e r c e  i  n e r wy  p r z e z  s p o ż y w a ­
n i e  b e z k o f e i n o w e j , c a ł k o w i ­
c i e  n i e s z k o d l i w e j  kawy  z i a r ­
n i s t e j ,  z n a n e j  na  c a ł e j  k u l i  
z i e m s k i e j  kawy Ha g i

z  o s o b n e m  w e jś c ie m  o d  15 . l is to p a d a  
d o  w y n a ję c ia

u l i c a  K o ś c i e l n a  6.
P o sz u k u ję  o d  zaraz kilka

Pań i Pan ów
d o  podróżowania za  W y so k iem  w y ­
n a g r o d z e n ie m . W y k s z ta łc e n ie  z b y te c z n e .  
Z g ło s z e n ia  p rzy jm u je  G e n e r a ln y  P r z e d ­
s ta w ic ie l  W a len ty  L e ż o c h w  M o k rem  
Ś lą s k ie m , u l. G liw ic k a  13 . K o lo n ja  G oj.


